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w l A D O M O Ś c i  K r a j ó w *.

I O stanie woysk R ossyyskich  na p ra w ym  brzegu  
JJunaju, w ciągu teraźn ieyszey  zim y.

( L is t  JKn. U- do si.  Ch. R-)
(2 R uskiego Inw alida.)

< Zaczynając od miasteczka Prawodow, nay-
! odlegleyazego naszego punktu, nie bę ę opisywa 

położenia 1 fortytikacyy tey smiałey pozycyi. 
pf Znajoma jest W Panu jey ważność we względzie 
l] wojennym, oraz dołożone przez Rząd 

* al<v ją przyprowadzić do znakomitego stanu obro- 
lav . Pozostaje mi tylko zwrocie uwagę na dogo- 
I doość r o z ł o ż e n i a  woysk 1 sposobow opatrzenia w  

1 żywność. Miasteczko to, dosyć obszerne, zawiera 
I d o  bclu lub 6set d-mów i kilka meczetów. Zostały 

I one wszystkie obrócone na umieszczenie znaydu- 
J iacego się tam garnizonu) część domow jest zrzu­

cona dla ł&twieyszego urządzenia tych, które są 
zajęte przez woyska. Wszystkie cztery półki, tatn 

, ;’rozłożone, mają tym sposobem naywygodniejsze  
• i  kwatery ciepłe" wszędzie porobiono prycze dla 
&  Żołnierzy, a nawet dla ty ch ,  którzy się znaydrfją 
| ; 'na  strażach i ich  odwodach. Baraki w redu- 
aŁ Łach wyśmienite. Lazarety obu brygau znaY* 
fp dują się iv jednera mieyscu. Dla umieszczenia 
f  fchoryoh wojowników obrano naylepsze dorny mia- 
Rf;steczka, które są tak dogodnie połączone, ze mo- 
gfiżna obeyść cały łazarot każdey brygady, idąc 
Bj]zawsze pod nakryciem, nie schodząc ze wschodów.

>. Użyto wszelkich, jakie można było, środkow dla 
Ywygody chorych. Powietrze w salach czyste, 
S iu d zie  lezą przestronnie i wygodnie, pokarm w y­

borny, czystość i ocbędóstwo, jakiego tylko w y ­
sm agać można. Kilka łazień rossyyskich, niezbę- 
J d n y ch  dla- uaszego żołnierza, przynosi pożyteczną 
sl'dla chorych ulgę i wspiera siły zdrowych. Srod- 
>■ ki te lak są zbawiennemi, że choroby, właściwo  

tamecznemu klimatowi, zupełnie ustały,^ a w o j ­
ska. nigdzie nie odsyłając swych chorych, imały  
ich  nie więcey, jak Go ludzi w połku, co i w Los-  
syi uważa się za nader umiarkowaną liczbę. Me­
czety obrócone są na składy zapasów wojskowych.  

[W ystawiono cerkiew bardzo piękną, ozdobioną 
obrazami, które były wynalezione w Łrawodach, 
a Zachowane tam, |ak jest podobieństwem do praw­
dy, przez chrześciańskie familie.^

Żołnierze odbierają codzien porcyc mięsa i  
wódki. Zapasów żywności było na kilka miesię­
cy, a eodzień prawie nadchodziły nowe transpor­
ts. Prócz tego, mieli do 4oo baranow 1 z górą 

• 1 0 0  sztuk bydła rogatego, k t ó r e  odebrano nieprzy­
jacielowi. S ło w em , wszystko dowodzi opatrz­
n e j  staraańóścf Rządu i goriiwey chęci zwierz­
c h n i k ó w ,  wypełnić w całey mocy dobroczynne 

ijego zamiary. Wojownik, widząc Itaką o siebie 
staranność, czuje w  zupełności, ile trudów, ile 
,środkow trzeba było użyć, dla sprawienia jemu 
tego dobrodziejstwa. V .

Wracając z,Prawodow, pojechałem do De- 
wna. Towarzyszyło mi tylko dziesięć Kozaków, 
a lubo schodzą się w tych mieyscach drogi: Siu.n- 

’ lińska, Ornautlarska i Kozludżyyska, nie spotka­
łem atoli uaymnieyszego śladu nieprzyjaciela, któ­
ry, podług w ie ś c i , strudzony kampanią, rozrzu­
cony po wioskach między Aidos i Szumią, .oto­

czony śniegami, znoszący niedostatek, tak w
żywności dla ludzi, jako i w  karmie dla koni, ob­
ciążony mnóstwem chorych, powinien się poczyty­
wać za uader szczęśliwego, że dozwalają mu spo­
czynku. .

W  Dewnie, jak W Panu wiadomo, jest oboz \ 
półku kozackiego; wzniesione są dwie reduty po-J 
die młynów, a trzecią zaczęto po moim odjeździe. 
W  jedney z nich rozłożono 6 rot, a w drugiey^ 2 . 
Kie mówię tu nic takoż o fortyfikacjach, które 
wybornie są robione.

W oysko jest rozłożone w barakach, zrobio­
nych dla każdey roty i wewnątrz obitych de­
skami. Żołnierze taają swoje prycze; dla ogrzania 
tych mieszkań są kominki ipodwóyne piece. Powie­
trze czyste, światła dosyć; wszystkie pokryte są da- 
chówką. Słupy, utrzymujące dach, otoczone eą 5 
karabinami roty i  cK ŝeićj ammumcyi, która; 
w  jak naywiększey regularności jest zachowa- > 
ną. Słowem, wszedłszy do tey baraki, znaydziesi 
bardzo pięknie urządzone koszary, łączące w  s o - 1 
bie wszystkie wygody dla spoczynkui zoiniefza, z | 
pewną n^wet elegancyą. Baraki oficerskie od­
znaczają się lepszą jeszcze robotą. Dla przyprowa­
dzenia do iak dobrego stanu wszystkich tych bu­
dowli,  rozebraną została wioska Dewno i  cała 
jakby przeniesiona do tych redut. Prócz^ tego,  
ogrody wioski dostarczyły dla półku, rozłożonego 
w tem mieyscu , wielką ilosc czosnku i  chrzanu, 
roślin bardzo utrzymujących zdrowie naszych 
wojowników' rang niższych. Lasy są napełnione 
zwierzyną i świniami, które aję rozbiegły w  czasie 
przesiedlenia fatniliy buigarslcich, i jjj® zdzi- 
czały, że z początku poczytana je za dziki. Je 
gry codzien na nie polują; 1 pYzydawszy 
wszystko, co wyżey wyrażono, do porcyi, dawa- 
nev dla nich według takiegoż rozporządzenia, jak 
w “Prawodach, można powiedzieć,, że prowadzą 
życie, opływające w  obfitości, Lhorych bardzo 
mało; lazaret, urządzony bardzo dobrze, prawie 
jest pusly. Na brzegu rzeki Dewna zbudowano 
łaźnię obszerną, do którey codzien chodzi cała ro 
la, a w ciągu tygodnia cały połk nieodmiennie u 
żywa korzyści z tego prawdziwie pożytecznego 
zakładu. Jenerał H ot, obawiając się, ażeby służba 
dla tego półku, oraz, dla rozłożonego w  Hebedżi,  
nie była zbyt uciążliwą, chciał je zmienić; lecz 
prosiły, jakby o jaką łaskę, iżby mogły pozostać na
swych mieyscach. ,,

W  Hebedżi ziemianki są ła k cz  dobrze zbu­
dowane, i woysko używa tychże wygód, co i w  
Dewnie. Znalazłem w  lazarecie półkowym 2 2  
chorych; w ciągu sześcio-tygodniowego przebywa­
nia tego półku w tem mieyscu, liczba ich cigdy  
nie była w iększą; umarło zaś w tymże zakresie 
czasu dwóch tylko ludzi. To może służyć za 
naylepszy dowód pożądanego stanu półku.

Transports z W arny odbywały się przez 
Liman, a skład ich  nie daiey, jak o dwie wior­
sty od tego półku.

Warna przyprowadzona jest znowu do sta­
nu naymocnieyśzey obrony. Nie widać prawie śla­
dów zniszczenia, zrobionego przez nasze armaty. 
Mocny garnizon , zayraujący tę twierdzę , bardzo 
wygodnie jest rozłożony. Wjeżdżając do W arny  
przychodzi na pamięć Azya-ftossyyska. Spotyka



| | s ię  tu na ul icach,  Greków,  Ormianów; rynek nie-  
zmiernie ludny i napełniony dosyć wielą towa­
rów. Odessa opatrzyła go wszystkiemi rze-  

iczarni, nie tylko do życia człowieka niezhędnetni,  
lecz nawet mogącemi zaspokoić chęc i  zbytkowne.  
Od wachy,  na których wszyscy żołnierze są w mun­
durach i zupełney formie,  stawią obraz woyska,  
rozłożonego na leżacii z imowych,  jakby wewnątrz  
Rossy i.

Ulokowanie  wszystkich g łów nyc h Naczelni ­
kó w i woysk bardzo wygodne. Szpital urządzo­
ny jest na 2ńoo ludzi. Stary dom haszy, który za­
grzebany byk prawie w gruzach, przez trudy na­
szych wojowników zamienił  się wnayspokoyuieysze  

^mieszkanie  i m.eści  w sobie do tysiąca chorych.  
JBalczik i Kawarna , przez swoje porty , do- 

tarczają dla woyska tyle w y g ó d ,  iż rozłożone w 
nich półki używają prawdziwego we wszystkićm za­
dowolenia.Szpitale w tychmieyscach w naylepszym 
»ą stanie. Liwranci dostarczają im wszystkiego,  
czego ty lko  może zażądać chory.  Domy są robione 

[bardzo dobrze. Przy mnie jeszcze do większego zaczę­
t o  przy wodzić je ulepszenia.C e s a r z  J e g o m o ś ć , w g l ą ­
dając w to wszystko,  co może zaspokoić i ulżyć  
los cierpiących, wojowników,  rozkazać raczył ,  a- 
by sprowadzono szkła, porobiono ramy, poobijano 
drzwi pilścią, i  wszystkie domy szpitalne w tych  
mieyscach muszą być  teraz już ukończone *e wszy-  
s lkiemi wspomnionemi wygodami .

Bazardżik można teraz uważać prawie  «a 
twierdzę.  Dywizya,  tu rozłożona, nie będzie się 
obawiała napadu Sośtotysiącznego nieprzyja­
ciela. Prawie  uwierzyć  nie byłoby można, ze U> 
miasto zostało przyprowadzone do tak dobrego sta­
nu Nie mówiąc już o fortyi ikacyach,  które robią 
nay większy zaszczy t Naczelni kom-i  woyskom,  co 
e dokonały; samo urządzenie domow,  czystość u- 

lic, rynku, które w yszły praw je z chaosu, bardzo mię 
zdumiewały.  Znaydują się w Bazardżiku wszystkie,  
jakie tylko potrzeba, towary i zapasy żywności.  
Kupcy,  postrzegłszy porządek w oitn zaprowadzony,  
ustawicznie przybywają do tego miasta. Zgodność 
między Naczelnikami,  dobroczynne rozporządzenia,  

uch woy'aka; s łowem,  wszystko jest  przewybor-  
ne. Znay dowełem się w  -Bazardżiku właśnie pod­
czas inspektorskich przeglądów,  odbywanych przez 
Naczelnika d y w i z y i ,  i zdziwiłem się nad wybor ­
nym bytem woyska,  całością ammunicyi  i piękną 
postawą Judzi. Odbywany przy imiie przegląd 
półku ufimskiego był  zupełn e takim, jak i  woyska,  
które wysz ły  z leż z imowych  wewnątrz  Rosayi.

Nie  wspomnę o innych punktach, zayrnowa- 
Inych przez nasze woyska w Bułgar,yi. M a j ą  one 
I ięcey jeszcze środków do wygód,  jako leżące bli-  
[zey naszych granic.

Z tego krótkiego opisu możesz VY Pan postrzedz,  
l i e  vvoyska,  zostawione na prawym brzegu Duna-  
j ] U  , nie są bynaymniey w tak zrozpaczonym sta­
jn ie ,  w jakim1 przedstawia je lekkomyślność i nie­
znajomość  istotney prawdy w  dz iennikach zagra- 
[niczoycb.  ______

A  V  8 T E  T  A.
( z  G a z e ty  L w o w s k ie y ) .

W  niedzielę d. 22 lutego, Nuncyttsz papiez-  
ni , Margrabia Spioola , miał zaszczyt na prywa-  
triem po-łucbaniH wręczyć  N.  Cesarzowi Jmci ,  list 
Kullegium Kardynałów,  donoszący o śmierci  Je­
go Świątobl iwośc i ,  Papieża Leona X I I .

Z powodu tego wypadku i stosownie do r,ay- 
wyższego zalecenia, odprawiono w kościele para- 

Sti- lnym przyówo-rnyzn, w sobotę d. Qi t. m. zwy-  
czayue nabożeństwo żałobne, a dnia wczorayszego 
modły z nabożeństwem o szczęśliwe ukończenie ma- 
lącego  nastąpić Conclave.

N. Pan naywyższem swojćra postanowieniem  
|z d. 12 lutego b. r. dozwoli ł  nayłaskawiey nad- 
j liczbo’vernu sekretarzowi nadwornemu połączoney  
ic.  k. kancel laryi  nadwornęy,  Gwalb er tow i  Pa wl i -  
Ikowskiemu, przyjąć dyplom uczonego towarzy-  
Istwa krakowskiego,  _ _

F  B A W C Y A.
P a r y ż  dnia 18 lutego.
(s Gataty W arsiawskmy;.

W  iad om o, że obrady izby nad adressstrb 
są tayne; że zatem nie wszystko,  co się działo na 
podobnych sessyach , od razu na jaw wychodzi .  
Tak np. piszą teraz Dzienniki,  że P. P o rta /ii  
miał podówczas w  izbie deputowanych tak s i e i  
wyrazić:  „ W y d a t e k  na wyprawę do Peloponezu 1 
podano publicznie na 60 mi lionów franków. Atoli  
kosztowała tylko zaledwie trzecią część tego- Prz;  
otworzeniu przeszłych posiedzeń, dodał, w y b u  
chnęła woyna w  Europie.  Gabinety chc ia ły  dla 
powszechnego interesan mocniey ścisnąć węzły,  
które ich łączą z ludami. Francya dążyła do 
ograniczenia teatru woyny.  Rząd K ró lewsk i  w ie ­
dział, iż stosownie do traktatu z dnia 6 lipca po 
oswobodzeniu Morei  wypadnie  broń z ło ż y ć ,  ale 
nie dla przypodobania się wiodącym woynę M o ­
carstwom , ani też dla oieściągnińnia ich n iechę­
ci j|*j; lecz w  pewności ,  iż oswobodzenie Grecyi  
nic ua tern cierpieć  nie będzi-e ; a lbowiem zarę­
czone zostało przez trzy Mocarstwa.  Gabinet  
Tui l leryyski  oświadczył  rzeczywiście,  i |  każdą na­
paść na Cyklady i Peloponez uważać będzie za 
wypowiedzenie woyny.” Na końcu mowy dodał 
jeszcze minister te  godne pamięci  wyrazy; „B ądź ­
cie pewni,  Mości Panowie,  iż wszelkie rady z tey 
mównicy ,  dotyczące godności narodozvey udziela 
ne przez mówców,  których dobre widoki  cenić R1 
umiemy,  będą godnie od ministrów przyjęte, jak­
kolwiek one i bez tego w sercu ich  wyryte  się 
zuaydnją.”

D syć zle przyjęte zostały w  izbie deputo­
wanych pobudki projektu o tytuniach; zdaniem 
wielu cz ło n k ó w ,  monopolium to nie powńnnoby 
bydź przedłużone. Żal ł  się na nie częstokroć stan 
rolniczy i  kupiecki  niemal we  wszystkich prze­
mowach swoich  do Króla Jmci ,  kiedy ostatnią 
razą zwiedzał  północną Francyą i Alzacyą.

Jeden z tuteyszyoh dzienników umieści ł  list 
jednego z oFicerów naszych w  Morei,  pisany z 
Modonu  dnia 16 stycznia; wyraża między innemi:  
„Gd y Pan Ligniville, adjatańt ministra woyny> tu 
przybył ,  nikt nie chc ia ł  dadź wiary,  aby woysko  
francuźkie miało ustąpić z Morei .  Nacze lny do­
wódca nawet przyjął rozkazy rządu z zadumie-  
nietn, a wnosząc z odezw i oświadczeń jego do 
of icerów, zdawało s i ę ,  że miał  nadzieję zajęci* 
jeszcze k i lku innych prowiucyy greckich.  Tego  
się oraz spodziewało całe woysko,  a jeżeliby p o­
wrót  nasz miał  w ystawi ć  ten kray na nędzę i 
spustoszenie,  w / t y m  razie z naymocnieyszym ża­
lem i smutkiem rozstawalibyśmy się z Grekami,  
którzy stają się coraz godnieyszymi uczuć ,  jakie 
wzbudzil i  w świeci® ucywi l izowanym.”

—  D n ia  19 — /
Komi8sya uczona,  wys łana do rozpoznania 

Morei,  w y p ły n ę ła  dnia 10 b. m. z Tulonu na 0- 
kręc ie  Gybele  do mieysca przeznaczonego. S ł y ­
chać,  iż wierszopis Ł a m a r lin e  udaje się także do 
Morei .

G a zeta  F ra n c y i  zavziera następujący ar ty­
kuł: „Pan Champollion  przysłał  znowu l isty z
Egiptu,  opisujące jego podróż. Między  innemi ^ak 
pisze o pałacu w K a rn aku : „Zwiedzi łem nastę­
pnie pałac w K arnaku , któryby trafniey nazwać  
można ógćodem pomników.  Tu  stawi ła mi sięjjs 
przed oczy cała okazałość M araono iv, naywiększe ' 
dzieło architektoniczne,  jakie k iedykolwiek ludzie 
wymyśl i l i  i do skutku przywiedl i .  Na.d czem w 
Tebach  i  na le w y m  brzegu z podziwieniem zdu­
miewałem się, to w porównaniu z temi olbrzymie  
mi dziełami, w yda wało  mi  się drobnostką. Boję* 
się opisywać ich: bo wyrazy  moje nie oddałyby"  
tysiączuey części tego, co widzę , albo wziętoby  
mnie aa szalonego entuzyastę,  gdyby ,mi się udsło  
skreśl ić s łaby obraz tego widoku.  Żaden staro-

j*) P a n  L i i i l t e  bowiem p o w ied zia ł: „ D / a p r z y
podobania się jednem u M ocarstw u  p o s ła  , 
Ustny woysko do M orei i ściągam y j e  z ta m -  j 
tą d  dla. nie u ra ze  n i a  drugiego .” '



V :

1  5ytoy, żaden nowszy naród nie doprowadzi ł  ar - 
~ chi tektury  do tak wysokiego, do tak olbrzymiego 

uastopnia,  jak Egipcyanie.  Oni myśleli i siavviali 
Ig u t ac h y ,  jak gdyby olbrzymy o 100 stopach, a tan- 
jSiazya, która ła two wznieść się może nad nasze 
KEuropeyskie  kolumny, pada bezsilna u stóp i 4o 
.'1 kolumn w sali pałacu w K a rn a ku . W  tym czaro- 
sfdzieyskim gmachu znaydują się wizerunki  da* 
l l w n y c h  F araonów , a chociaż po sto razy na p ła­
s k o r z e ź b a c h  są wyobrażeni,  jednak podobieństwo 
I  jest uderzające etc.”  CÓŻ na takie świadectwo 
f u w y r a i a  daley G a zeta  F r a n c ji)  powiedzą ci, kló- 
i r z y  u t rzymują,  że starożytni nie uznawali zasady, 
m it  celem czynnego życia narodów, jest bogactwo 
i i  wynikająca z niego cywilizacya.  f r y t k i  te 
l n i e  są bez wątpienia pomnikami cywilizacyi sa- 
jmey dynastyi JFaraonów , ale świadczą równie  O 
i bogactwie i cywilizacyi narodu, nad którym om 
{panowali; a naród,  k tóry  w takim stopniu potra­
fił zostać bogatym i cywil izowanym,  ze same 

irozwal iny,  po nim pozostałe, nic równego t  ozy- 
jwionemi gm»ch»mi Europeyskiemi_ nie m»ją, czy 
I mógł nie uznawać zasady ekonomii polityozney, 
i kiedy są dowody, że ją znał i stosował.

A  ir & ł  * a .
L o n d yn  d n ia  16 lutego-

( i  G a z e ty  W a r s z a w s t i e y . )
Uniwersyte t  oxiordzki  wyznaczył kom nm - 

ayą, która,  jak się s p o d z i e w a j ą ,  obierze znowu F a ­
na P eel reprezentantem wspotnmonego uniwersy­
tetu w Farlamencie.

Towarzystwo katoliokie rozwiązało się po 
przeczytaniu długiego listu Fana CPConnet, k tó ry  
oświadczył,  iż lubo osobiście nie może w obecney 
chwil i  radzić tego środka, dawni  atoli i niezmien­
ni obrońcy sprawy Katol ików w Par lamencie  do­
radzali niezwłoczne rozpuszczenie wzmiankowa- 
uego towarzystwa.  ^Towarzystwo to (pisze ga- 
zeta Goniec) ns łuchr ło gło9U rostropnosci.  W i e ­
działo, iż, gdyby zgromadzeń swoich me zaniecha­
ło, istniałoby jeszcze kilka dni ty lko;  wniesiony 
bowiem bil zamieniłby się wyprawo, i położyłby 
koniec bytowi  towarzystwa.”

— D n ia  1y —
W iadomość o j iegaścinnem przyjęciu Pana

CyConnel w Angl ii  , jest bezzasadną.  ̂ W  wielu 
owszem mieyscach witano go radośuemi ok rz yk a­
mi; usyznakomitsi  nawet  mówcy d y s y d en tó w  p r o ­
testanckich dziękowali mu z« gorliwość o swobo­
dy. W  C oven try  tylko okazali mieszkańcy p rz e ­
c iwny sposób myślenia.

Izb a  jN iisza. Na seisyi d. i 5 b. tn, P .  P eel 
podał petycyą uniwersyte tu  oxfordzkiego. Gdy 
potem zamieniła się izba w wydział skarbowy,  uczy­
nił F.  H u m e  zapytanie: czyli przyjęto jaki syste- 
mat do sprostowania rachunków kra jowych i lep.  
szego ich  wyjaśnienia? Kanclerz  skarbowy odpo­
wiedział , i i  kommissarze zd*li niedawno swóy 
rappor t ,  k tóry  jest bardso ohazerny i nie tnogł 
bydź jeszcze należycie rozważonym. W niós ł  po­
tem uchwalenie 28 milionów 46o,ooo funtów szter- 
l ingów ( i , i 58 milionów 4oo,ooo złotych polskich) 
na bielące wydatki  w papiarach sk a r b o w y ch ,  a 
wniosek ten został prz/yjęty. Następnie zdano sp ra ­
wę o bilu względem zniesienia towarzystwa kato­
l ickiego, i uczyniono w nim niejakie od tn iaay , a 
dalsze obrady w tey mierze do dnia 16 b. m. od­
łożono.

— D n ia  18 —■
Do F alm ou th  zawinął  z Lizbony statek B r a m -

ble, k tó ry  odpłynął  dnia 1 b. m. Wszystko było 
tam jeszcze w dawnieyszem zamieszaniu i przy 
oddaleniu się statku B ra m b le  spod ziewan i  się 
wybuchnięcia  rewolucyi.  T en  sam statek przy­
wiózł znanego s t ronnika konstytucyi  F rancisco  
B o rg es , który długi  czas p rzeb yw ał  na fregacie 
f rancuzkiey,  stojącey na T agu .

Fo długim przeciągu czasu wydało nakońt jc  
afrykańskie towarzystwo podróż B u rk h a rd a  do 

i Arabii.  Arabia nió ma żadnych starożytności:  n a ­
tomiast bardzo małe zmiany zaszły w obyczajach 
jey mieszkańców, i od czasu, jak je N iebuhr  tak

obszernie i pięknie opisał ,  zwiedziło wprawdzie  
wielu Europeyczyków  dziedzinę Ism a e ta , ale je­
dnak nie powiększyli naszych wiadomości. H ed ia z  
pozostał ciemny, gdyż świętość, jaką mahometa­
nin przypisuje tey okol icy ,  odstraszyła od niey 
naywiększą liczbę podróżujących chrześcian. Dla 
tego nayciekawszą częścią tego dzieła jest opis 
miast  świętych,  k tóre autor zwiedził  i z właści ­
wą  sobie bystrością umysłu odmalow*ał.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 6 lutego.
(* Gazety W artzawskiey).

Pewne s t ronnictwo stara się o odmianę tera-j  
źuieyszych minist rów naszych.

Rozkaz oddalenia ze stolicy tuteyszey ofice­
rów,  mających urlop na czas nieograniczony, zo­
stał śoiśle przywiedzionym do skutku.  Dnia 1 b. 
m. dano im wszystkim paszporta,  a we dwa dni 
ruszyli w drogę. Otrzymali  wsparcie pieniężne 
w  ilości miesięczney lub pólmiesięczney ich płacy.  
Zabroniono gier  azardownych w domach p ry w a t ­
nych,  a to z powodu doniesienia, iż P an  G arcias, 
by ły  intendent  prowinc y i  Murcyi,  wygrał  n ieda­
wno jedney nocy 800 kwadruplów.

N a v ie r  L a s tr a ,  zwany pospolicie pułkow ni­
kiem,  wzniecił  powstanie w okolicach Bilbao. Na 
czele 4o uzbrojonych spiskowych snuł się po 
wsiach prowincyi,  dla powiększenia swojey ban­
dy,  a dowiedziawszy się o ciągnieniu woyska udał  
się ku Asturyi .  Jakoż gubernator w S a n ta n d er  
■wyszedł przeciw niemu w nocy z dnia 3 i z. m. 
z woyskiem l iniowćm i ochotnikami  rojalistow- 
skiemi.______________ ________

A  M B R T X A.
(* Gazety W arsaaw ikiey)^

Lis t  t  K a r ta g e n y  (w Kolumbi i )  pod d n iem ! 
18 grudnia wyraża:  „Jenera ł  S a n ta n d er  z k i lko­
ma swemi s t ronnikami ,  k tórzy w skutku ostat ­
niego spisku na dożywotnie wygnanie są skazani, 
przybył  tu przed ki lku dniami. Najęli już byli  
na brygu angielskim mieysca , aby się dostać do 
L iverp o o lu ,g 4y w tern goniec z B o g o ty  przywiózł  
rozkaz aresztowania S a n ta n d era , i zawiezienia go 
do zamku floco-C hico,'co  toż uskuteczniono. Roz­
kaz ,  przez k tóry  B oliw ar  karę śmierci  na S a n ­
ta n d era  wyrzeczoną,  zamienił na dożywotnie wy­
gnanie i ut ratę stopni, obowiązuje każdego office- 
r a  i urzędnika do aresztowania jenera ła ,  jeśliby 
się pokazał na ziemi Kolumbiyskiey,  i do rozst rze­
lania go w przeciągu a4 godzin. Odebrano mu 
administracyą m a ją tk u ; wszakże pobierać będzie 
dochody, dopóki nie zechce wrócić do Kolumbi i .  
Jene ra ł  A b a n d o  stanął na ozele mieszkańców p r o ­
wincyi  P a p a y a n , i zbuntował  się przeciw rzą­
dowi kolumbiyskiemu;  stoczył już nawet  ki lka u- 
tarczek z woyskiem rzeczypospolitey. P re zyden t  
posłał  przeciw niemu nowe woysko, i mniema, że 
rozruchy te mają związek ze spiskiem S a n ta n d e ­
ra , co zapewne spowodowało go do wstrzymania 
odjazdu San tandera . Peruwiauie  rozpoczęli woy- 
nę z Ko lumbią ;  z tey przyczyny wys ła ł  B oliw ar  
woysko do południowych p ro w incyy ;  zdaje s i ę ,  
iż jedna bi twa ukończy tę woynę z korzyścią dla 
Kolumbii .  Przed wyjazdem z B o g o ty  wydał B o ­
liw ar  postanowienie względem reorganizacyi sądu.”

Donoszą * M e x y k u  co nas tępuje :  „ N o w y
kongres miał  się zebrać dnia Igo stycznia. R o ­
zumiano, że pierwszą sprawą Deputowanych bę- 
dz/ie: zaprzeczyć prowineyom P u e b la , O ajaca  i 
Y u ca ta n  czyli K o rro tro , które głosowały za wy­
borem P e d r a z y  na Prezydenta,  p ra wa do głoso­
wania z p r z y c z y n y , i ł  ten wybór  za pośrednic­
twem woyskowych przyszedł do skutku.  Gdyby 
rzeczywiście prawo głosowania wspomnionych pro­
wincyy uległo n ieważności , wówczas musianohy 
przys tąpić do nowego w y b o r u , a t e n , według 
wszelkiego podobieństwa padłby na G uerrora , przez 
co pokóy zostałby przywrócony.  W  przeciwnym 
razie rewolucya t rw ać  musi, i nikt  nie wątpi,  że 
G uerrero  tymczasowo zasiądzie na krześle Preze- 
sowskiem ; jest to ulubieniec narodu , a P e d ra zy

( 3)
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§  wspiera tylko hiszpańskie stronnictwo. Z a va la , 
M były rządca M exyku  , którego rząd uwięzić roz- 
£, kazał, wcale nie umknął do północney Ameryki, 
|."ani zabrał z sobą pieniędzy ze skarbu , jak mó- 
Igwiono; słychać, jakoby się raiał połączyć z Santa - 

^Ana, i jednozgodnie z nim działać.”

T  U R C Y A .
Stam buł dnia 26 stycznia .

(1 Gaiety VV arsiawikiey.)
Słychać, i i  Porta na uczynione jey ze stro­

jny Francyi i Anglii oświadczenia względem pa- 
.cyfikacyi Grecyi odpowiedtiała: iż na zasadach ob­
jętych w piśmie Reis-Ełiendego do Posłów wspo- 

: mnionych Mocarstw, zapraszającem ich do powro­
tu Aa Stam bułu, a tyczących się protokółu z dnia 
16 listopada 1827) gotową jest rozpocząć dalsze u- 

|k ła d y ,  które, jeźli nie w samym Stambule> to na 
jedney z tak zwanych wysp Xiążęcych , lub w 

|R iii nem jakiem mjeyscu, nieodległem od stolicy, 
Pj mogłyby się odbywać. Tymczasem miała Porta  
Igprzyrzec, i£ wciągu układów nie przedsięweźmie 
P żadnych  kroków nieprzyjacielskich przeciw ftio- 
fc rei i wyspom, które Mocarstwa te wzięły pod 

swoję opiekę.
Karawana pielgrzymów do M ekki udała się 

dnia 24 b. m. ze zwykłemi uroczystościami ze Sku- 
ta r i  do Syryi i Egiptu.

Donoszą ze S m yrn y , iż Kontr-Admirał Au- 
stryacki H rabią  Dandolo odzyskał okręty kupie­
ckie AustryacKfle, któro kapry Greckie niepra­
wnie zabrały i do E giny  przyprowadziły.

Od granic tureckich  7 lutego.
Goniec Sm yrneński z dnia 18 stycznia umia- 

jśei? następujący artykuł z E g in y  pod dniem 21 
Igruduia: Lord Cochrane popłynął przed dwómaJ dniami do M arsylii na galiocie, którą mu dał 

Pfrząd Grecki dla odbycia zamierzonoy żeglugi.
W spamniony Lord ukończył rachunki swoje i o- 

I  puścił służbę Grecką. Przed wyjazdem, otrzy- 
Irdał od Hc. C apodistrias , Prezesa Grecyi nastę- 
jphjący list, pisany z Poroś dnia 4 gruduia: „M i­
liardzie! Wstrzymałem odpowiedź na szacowny list

I‘ W P ana  pod dniem 26 listopada; chciałem go bo- 
vviem uwiadomić razem o propozycyach, jakie są 
w rnócy rządu, dla zaspokojenia oświadczonego

I W Pana życzenia. Doniesiono już W Panu, M i­
lordzie, iż Jeneralny Koramissoryat miał zlece­
nie, aby zdał rapport o czynnościach Kommissyi,

J która się zajęła rachunkami z pieniędzy, alanych 
przez W Pana  rządowi Greckiemu i z wydatków 
na uzbrojenie statku parowego M erkury. Gdy 
stosowpie do tejjfo rapportu, rachunki te uznano 
ogólnie za będące w należytym porządku, a są 0- 
ne oddzielne od owych, które mają styczność z 
angielskiemi , rąąd więc myśli niezwłocznie przy­
stąpić do likwidacyi owych rachunków, podanych 
Kommissyi w Eginie, i nie wątpi, że W  Pan u- 

dzielisz wyznaczoney do tego Kommissyi wszelkie 
^potrzebne objaśnienie, gdy te drugie rachnnki 
ejrozpoznawać będzie. Proponuje W Panu, abyś na 
!i,o54 talarów hiszpańskich, klore po potrąceniu 

j  wypłaconych już przez Kotnmissyi 600 talarów 
?-przypadają jeszcze W Panu, przyjął teraz połowę 
‘ to jest 5oi7 talarów, a drugą połowę odebrał za 
-';4 miesiące. W  przekonaniu, iż W Pan przychy- 
ilisz się do tey propozycyi, uprasza go rząd Gre- 

- Jc k i  o wydanie stosownego rozkazu, aby Kommis- 
g  sya morska mogła objąć statek parowy M erku ry  
I #  posiadłość. Spodziewa się rząd Grecki, Milor- 

^ d z ie ,  iż tym sposobem ukończy tę okoliczność z 
lzadowoleniem W'Pana, i pozostaje m a  tylko wy-^ 
^nurzyć  W P an u  wdzięczność narodu ża przysługi, 
1;które dla niego uczyniłeś, i za życzliwość, któ- 
Ijrey nowy dałeś dowód w oświadczeniach listu 
Oswego pod dniein 29 listopada. Widzisz W P an ,

iż loą Grecyi zostaje odtąd pod opieką wielkich 
Mocarstw Europy, a teraźnieyszy rząd tymczaso­
wy nie może dla tego przedsiębrać żadnego w o j ­
skowego działania, któreby wysokim talentom i 
stopniowi W Pana odpowiadało. Żałuje więe> iż 
nie może W Panu nic oiiadownć, prócz spos obno 
sci, abyś jeszcze okazał szlachetne i wspaniało­
myślne swoje uczucia dla Grecyi. Poczyta sobie 
rząd za powinność oznayrnić koogressowi naro­
dowemu oświadczenie W  Pana, iż, skoro niepoo'le 
głość jego uznaną będzie, chcesz odstąpić mu praw u 
swoich do korwety I d r y a ,  i galioty A th en a is ,o -p  
raz do 20,000 funt. szterl. (800,000 zł. poi.), które f. 
Grecya powinnaby W P a n u  zapłacić. Nie wąt- /  
p i ę , iż kongres przyzwoicie oceni wszystko, cc* 
przez to naród winien W P anu , i przyymie pro­
ponowane przez W Pana środki dla wsparcia r  - 
dzin marynarzy Greckich, które w Woynie kosts- 
ły  osierocone. Przyszłość Grecyi jest w moc;, 
B o g a  i Mocarstw sprzymierzonych, a (jak mamy 
nadzieję) odpowie życzeniom W Pana. Gdziekol­
wiek W P an , M ilordzie, znaydować się będziesz, 
nie zapomnisz zapewne o tym kraju, i doznasz ra ­
dości, mogąc mu bydź użytecznym. Należałeś 
W Pan  do przywrócenia Grecyi, która za to z nay- 
mocnieyszą wdzięcznością umieści W Pana vr rzę­
dzie swoich pierwszych i naygorliwszych obroń- 
ców. Przyymiy W P an  Milordzie, i t. d.

Prezes Grecyi przybył dnia 19 grudnia z 
P oroś  do E g in y , i nazajutrz przyjął Panhelenior; 
nigdy nie był tak uradowany* wcsćły, jak na tern 
zgromadzenir,, zkąd wnoszą, iż miał przyczynę 
bydź zadowolonym z postanowień i przyrzeczeń 
Posłów przy ich wyjeździe.

Pszczoła Grecka z d. 16 grudnia umieściła 
odezwę Xięcia J)ernetrego lp sy lan tego , dowódcy 
woyska w Grecyi wschodniej, do nieobecnych 
znakomitszych obywateli w prowincyach Liw d- 
dy i, Salony  i Lido r i  ki, abv wrócili do oczyszczo­
nej- z Turków  oyczyzoy. Uwiadamia ich or a z, iż 
stosownie do rozkazu rządu Greckiego, trndni się 
utworzeniem demogeroncyi.

Taż Gazeta do otrzymanych zgłówney kwa. 
tery z L iw adyi wiadomości o zajęciu prow incji  
Talent a  i cyladelli Salona , dodaje jeszcze co na­
stępuje: „ A sian  iłey opuścił swoje stanowisk, 
przy A g a n  i B arboiti i udał -się przez Z e itu n i  
do T ryka ła . Zdaje się, iż pomiędzy nilu, a l i i  u 
ta lii Baszą, wybuchnie niezawodnie woyna, po 
niewaź mu ten zabrał jego dochody z Tryka ła , z 
powodu poniesioney pod ‘Ter now a przeciw G re ­
kom Męski. Posiadamy własnoręczne jego listy, 
które tę wiadomość potwierdzają.” 

m W  numerze z dnia 20 grudnia donosi P szczo ­
ła  Grecka: „W iarogodne z zachodniey Grecyi
przybywające osoby utrzymująi że T urcy  dnia 5 
grudnia opuścili Iiarpenissy  i coinęlLsię do TVs 
salii. Chiliarcha Strategowi inne woyska Grec 
kie, któremi dowodzą Tzavella, Kango  i Jene 
ra ł  D en tze l , oblegały Turków , ścigały ich dość 
daleko i zadały znaczną klęskę. Poczem Jenerał 
D entzel i Strategos Rango  wkroczyli do prowin- 
cyi A gra p h a  na czele 2Ó00 ludzi , a tymczasem 
Cbiliarch Tzavella  oswobadzał do reszty prowin- 
cyą P a tra szyk  , gdzie się Turcy  znaydują tylko 
w mieście tego nazwiska. Od kilku dni rozeszła 
się w E gin ie  pogłoska., że A ndre  I s c o , M itzo  |f! 
Condoianni, Godcs i kilku innych Epireyskich na -«  
czeinikó w, którzy dotąd-sprzyjali Turkom, wźte. £  
li się do oręża i chcą się'połączyć z wojskiem Jjjj 
wschodniey Grecyi. Naczelnie dowodzący Jene-tp 
ra ł  opuścił M itykę  dnia 28 listopada dla osadzę- f*4 
nia młynów pod Paradissi i dla udania się z tam- p  
tąd do Garaconissi, gdzie zamyślał odbyć narady 
z podwładceaii sobie dowódcami.”

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV. Litewskiego JVojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty R adca Sianu i Kawaler,

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26-
W iln o  dnia 1 Mai

O l> Ti fl R Jl E H I R .
3 U M tlE P A T O P C K A rO  B ocn u m a-  

rneABHaro ,4oj\ia, oini> C« riem ep6yprcK aro  
GrreKyHCKa.ro CoB-brna c h m ł  oGx>HBAaenica. 
HiTTO b b  o h o m ł npo,ąaćrnCH ci> ayKipoHHaro 
nyG.iHHHaro m opra 3 aAO>KeiiHoe h n p ocp o  
'iem toe  HCABii/KHMoe HMiHie HaaEopriaro 
CoBl.miiHua łlB ana CpeflopoBiDia E npuiep- 
n ra , cocm oaiujee M orii.ieBcnon ryG epnin  
b b  OoB’femaxb OpuraHcKOjfb b b  cenieniu
.A eoH O B nt y ^  H K onbtcK ow bBB flepeBH K K B :
EpMOAOBtfŁ 84 , H XoMHHHH'b i 26, a  Bcero 
2 35 flyuiB MyKtecua n oA a, nucaHHLiXB n o  
peiiH3in 1816 ro/ia, c t  pOJKAeHHbiMH nocjrb
peB ń3in,coBceionpHHaflAeHtaipeio k b h h m b

seM Aeto, h  b c h k h m b  Ha o n o ń  cm poem eM D ; 
Tpta nero  Ha3Ha.ueHŁi c p o irii rnóprS M b c e ­
r o  ro /\a  IiohA  arbcU pa: rtepB biir 20 , b t h o  

p b iA  2 5 , h  n r p e m iń  27  h h c jib , >IreA aioipie 
iiyn Hinb mvtbHie c ie , M o ry n o . flBAfimŁCfl b b  
O n  eKyHCKió C oB bniB  n o K a3aH H bixrb u h c a b
b b  j [p H cy ^ cn iB C H H o e  B p eM a , h  biiaóiiib  b b  
o h o  vib l ip o m a oaeMOMy m ii in io  o n r tc b ,  y -  
CAOBie, H ($>opMy K y n a e ń  K p e n o c r n u ,  

3 K cn e4H n io p b  O c m o a o b c k h .

5 Od Rady O piekuńczey St. Pelersburskiey  
Cf.saksiukgo Domii! wychowania- ninieyszem o- 
glssz-is ię , iż w n ie y  przedajesię przez aukcją  z pu­
b liczn ego  targu,oddany na ew ikcyą  za ominieniem  
teriitinu, nieruchomy majątek Radcy Dworu Ja- 
n > Fiuiiorowicza Rirszefta, położony w M o h ilew -  
sk /ey  gubCrnii, w Pcach Orszanskim w 6 wsi L e-  
o o o w c e  75 i ICopyskim w e w siachj Jerm ołow ce  
84: i Chominiczy 126, a w ogóle 280 dusz płci mę- 
zk iey ,  zapisanych do rew izyi 1816 rok u , z liro- 
dzt-uemi po rew izy i,  ze w-szelką należącą do nich  
zitói jią, i Wszełkiera na niey zabudowaniem; do cze-  
go laznaczono terminy do targów t  tego roku w 
c z e r w cu  tsr.y 20, 2gi 25 i 5ci 27. Życzący kupić  
tea  majątek zechcą przybyć do Rady (Jpiekunczey  
pouuenionych  dni w czasie posiedzeń, i w idzieć w 
n ie y  przydającego się majątku inwentarz, warunki i 
fo rm ę  przedaźnego praW a.£xpedytor Osmołowsk:.

3 H M l l E P A T O P C K A I ’0  B ocT tH m am fcJiŁ H aro  
A om ta  , o in b  C a H K in n e u te p ó y p r c K a r o  O u e K .y u c K .a ro  
( J iB b r n a  cKMiy o ó b i l i i . i a e in c u  u m o  b ł  o h o m ł  n p o -  
f l u e n ic n  c-b a y x n io H H a r o  r ty S j in n u a r o  x i to p ra  s a . io -  
;r .e H iio e  h  n p o c p o u e i iH o e  h  e Ab h  jk  h  m 0  e  h  ,\i J. h  1 e  l l o -  
M'ioiitHKA A /;a M a  H n ia in i> e B a  CBlHd ł lp J K e iy ii it ić B -  
c K a r o  ć o c m o a ix ;e e  B u i iie S c K o f t  P y o C p H iu  jL e n e j i b -  
C K a r o  t lo u E i r t a  Bb f le p e im J iX b : C y m e  3:3, 1 a n  n o c u j  w- 
11B 2 2, B a in y x o J ia x b  48. I I o i i o b u h 11*’15 xg , n m o r o  i x 4 
M y a te c K a  no jv a  / ly u r b .n u c a H i ib ix 'b n o  p e c i u m  1 0 1 0  r o -  
flii, oź» p0.-K4eHHi.iM H u o c j i t .  p e B J i3 in , c o  u c e io  n  p i j a  a j  
4 .’ie ;K .a m e io  k j .  m ia n .  aeM jtero . u  b c h ic h m j.  h u  01V0K 
c m p o e n i e M b ;  ąAh. n e r o  H a3iiaH e»ib i ,cpoK .n m o p r a m b  
6 y 4 y m a r o  iroHH M * cH i;a : n e p B & iit  2 0 , B in o p n iH  2 o ,  h  
a i i p e m i i i  2 7  h h c . l i . .  7K .e.ia iou j(ie  x y n H in i .  m v i tu ie  c i e  
M o r y u b  h b j iB i i ic h  B ł  Ó n e fc y u c K iH  C o B t tu b  t i o -

KaaaHiibixb uncjLb Bb iipltcy/tcmBenHoe BpeMa , it
BH A fim i. B b o n o M b  n p o ^ a B a e M o S iy  icM tH iio  , o n i i c b ,  
y c a o u i e ,  k  $ ° P My  x y j iH e f t  x p e n o u u iH .

SKcneflHinopb O cmoaobckh.

5 Od Rady O piekuucżey S. Petersburskiey  
C esarsk iego  Domu w ychow ania  ninieyszem ogła­
sza się: i i  w riiey przedaje się przez aukcyą z pu- 
bliczaego targu oddany na ewikcyą za ouiiuieniem

-ca v. s- roku.

t e r m i n u , n ie r u c h o m y  mają tek  obywate la  Adama  
Ignacego  syna Pr zeć  s / e "  skiego , położony YA 1- 
teb -k ie v  gub ern i i  Lepe lsk iego  P ow ia tu  we  yysiach: 
Suszy 55, Ha yn ow sz czyo ie  22, R s t u k o ł a c h  48, Po- 
powszczynie  icy, w ogóle 124 p ici  męzkiey 
d u s z ,  zap isanych  do rewizyi  1816 r o k u ,  z u ro-  
dzonemi po rewizyi ,  ze wszelką  należącą,  do n ich  
zieioią,  i wszelkiern na oicy zabudąwsri ieni ;  d l a c z e ­
go naznaczono t e r m i n y  do t a r g ó w ,  naAępiuącego  
nnesiąca  czerwca:  iszy 20. 2gi 26 i 3 . i 27. Ż y c z ą ­
cy k u p ić  ten  mają iek zechcą  p r z y b y ć  do R ady  O-  
p iekuńczey  pomienionycht  dni  w czasie posiedzeń,  
i widz ieć  w n iey przeda jącega się m ają tku  i n w e n ­
tarz,  w a r u n k i  i fo rmę przedaźcego praw a.

E x p e d y t o r  OsmołowskL

-1 Od L itew sko- J V ile i  1 skiego G uberniat- 
nego R zą d u . D la  uzyskania  należnych  za  
kontrabandne to w a ry  z N ow oźagorodzkich  
zydow  M arkusa  Cim achowicza 4 ,->82 rub. 54 
kop. i ydbela Lew ina  5 ,45o rub. 8 kop., o- 
prócz tego za nie herbowy papier z każdego  
po  So r t i b o d d a n o  na publiczne$ przedaŁ  
drew niane ich dó m y w m iasteczku  N ow ych- 
zagorach po łożone , ocenione: p ierw szego  45o 
rub., a drugiego 800 rub. ass.; za tem  życzą - 
cy kup ić  te  dom y, zechcą p r zy  by dź do tego  
R zą d u  do targów na oznaczone pow tórne te r ­
m iny: is z y  26, 2gi 28 następującego marca, 
a 5ci osta teczny we 5 m iesiące od  dn ia  igo  
w ydrukow ania  , które poźniey nastąp i w  S- 
P etersburskich  albo M oskiew skich gazetach. 
D. 27 lutego i 829 r. S ow ie tn ik  N ow icki.

' S ek re ta rz  Kowalettok.
K olleski S ekre ta rz  P u rzyck i.

i  Od L itew sko -fR ile łisk ieg o  G uberniat- 
nego R ządu . N a  m ócy 1^2 § D odatkow ych  
P ra w id e ł o urządzeniu  handlu  dnia  s 5 lis to ­
p a d a  tS e4  r. danych, ogłasza się, iż  zo sta ­
ją c y  w przesz łym  1828 r. w kupiectw ie 5ciey  
g ild y  w P ow iatow em  m ieście P oniew ieżu ży ­
dzi B oruch E liaszew icz B orkum , Icko  G er- 
Szonowicz L rw it i Jone la y te l  E fro im ow icz;  
w m iasteczku zaś B irżach  M oyżesz R a f  a ło- 
wi.cz O penheym  i M ej er Abram ow icz K ahan , 
w te ra in ieyszym  182p r., z  takow ego kup ie-  
ctw a w yszli, i p ozosta li w m ieszczańskim  s ta ­
nie. D. 27 lutego -t82g r.

Sekre ta rz i Kawaler K azim ierz N ow icki.
S ekre ta rz  K ow alenok.
Kolleski S ekre ta rz  P u rzy c k i .

I W itebska Magistratura Powszechnej CH- 
p ie k i  n in ieyszem  ogłasza , iz w niey za o- 
miniotiy w term inie  d ług ,  przedawać się będą| 
z publicznego przez aukcyij targa 11 m u r o w a ­
n ych  kram, z ziemią, w  m. Witehsku, należą­
cych do W iteb sk ieg o  knpea Akinfieja Piętro­
wa. O  terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhalter Taranćzuk.

1 Witebska Magistratura Powszecliney O- 
pieki ninieyszem ogłasza , iż w niey za omi- 
niony w terminie dług, prżedaWać się będzie z 
publicznego przez aukcją  targa murowany dw u­
piętrowy dom z ziemią i dalszem zabudowaniem 
w  m. Witebsku, należący do Witebskiego ®«



Ływatela Abrama Snskiua. Ó terminach do tar­
gów „pgłoszouo będzie osobno.

B uckhalte r  Tarauczuk.

i .  Od Mobile wskiey M agistratnry P o w -  
szechney Opieki ninieyszem ogłasza s ię , iż w 
niey będzie się przedawać z publicznego taigu, 
oddany na ewikcyą za ominieuie term inu ma­
jątek obywatelki Hrabiui Karoliny S tru tyń -  
skiey, położony w babinowieckim powiecie wsi 
Zawolni 10 płci męzkiey dusz, z nowo urodzo- 
nemi i ze zbiegło mi, z ich własnością i ze wszel­
k ą  należącą do nich ziem ią, oceniony podług 
jocioletniey proporcyi y 5 o rubli, za nieopiatę 
należnego tey Magistraturze dingu; życzący go 
kupić , zechcą przybydż do tey Magistra tury na 
terminy: iszy 10, 2gi i 3 i 3 ci i j  czerw ca tego 
roku .

Sekre ta rz  Hołyński.

1 Od Mobilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w  niey postanowio­
no przedać, oddany na ewikcyą za onńnienie te r ­
minu, majątek, położony w Czerykowskim po ­
wiecie obywatela Felicyaua Kaszy, wsi Szału- 
chowki 20 męzkiey płci włościańskich dusz, za­
pisanych do ostatniey rewizyi, z nowourodzone- 
mi i ze zbiegłemi, z ich własnością, ze wszelką 
należącą  ziemią i dwornem  zabudowaniem, o- 
ceniony podług Jocioletniey proporcyi l a o o ru b . ,  
za należny tey Magistraturze dług ; jakie będą 
naznaczone terminy, o tern objawiono będzie o- 
Bobno przez w ydrukow anie  w  gazetach ogłoszeń.

Sekretarz  Hołyński.

i  Rząd  Obw odu Białostockiego ego W y ­
działu , z powodu niezatwierdzenia prze D epar­
tam ent Ministerstwa Skarbir  odbytey w roku 
przeszłym 1828 licytacyi, na dzierżawę Mielnic­
kiego aintu fo lw arków  : Rasztowca, Zerczyc i 
Cecel w  Powiecie Drohickim lezących, do wy­
puszczenia tychże fo lw arków  w dwuletnią  dzier­
żaw ę zaczynając od 1 juuii t. r ., wyznaczył no­
we d la  ta rgów  następuiące tormina: -pierwszy 
20 , drugi 27 miesiąca m arca  ck trze c i  ostate­
czny 3 przyszłego miesiąca apryla. Życzący 
zatem wziąść w dzierżawę pomienione fo lw ar­
ki, w  których podług ostatniey rewizyi znaydu- 
je się włościańskich męzkiey płci dusz 465 , 
rocznego z onych wedle Pruskiego auszla- 
gu liczy się dochodu srebrem  rubli o5g6 ko­
piejek i g | .  zechcą przybydż do Białostockiego 
Rządu 2go W ydzia łu  w oznaczonych terminach 
* p raw nem i owikeyami, odpowiadającem i d w u -  
letu iey  arędow ney summie; na jakich zaś kou- 
dycyach folw arki te mają bydź oddane w dzier­
żawę, w  terminach licytacyynych objawiono bę­
dzie- Sowietuik Janiewiez-Janiewski 

Sekretarz Łupkiewiez.

P od  Panow aniem  NA YJAŚNIEYSZEGO 
IM P E R A T O R A  JMCI N IK O Ł A JA  I. Samowła- 
dąąeego całą Rossyą etc. etc. etc.

i ,E x c e rp t  z pro tokułu  potocznego Ziem. 
P tn  Pińskiego, zapisanego w nim oświadczenia, 
pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż P tu  na 
rekw izyeyą  strony jednoczasowie wydany.

R. 1829 mca febr. 12 d. przed aktam i J E  
GO IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Ziemskiemi 
P t u  Pińskiego i całą powszechnością uizey pod ­

pisany w imienia W .  Joachima Daszyny tako ­
w e czyni i dla wiadomości publicznej' w ga­
zecie Kurycęa L it.  umieszcza oświadczenie; w  
roku  182 i w r a c a  uowembrze, kiedy zeszły Ł e -  
ou Deszyna Komornik Nowogrodzki b r a t s t r y -  
jeczno-rodzouy lałgo się Joachima w Pcie P iń ­
skim w okolicy Osowey życia dokonyw ał, i w  
chwilach ostatnich zmysłów już był pozbawio- 
«y». w tę porę przybyły z P tn  Nowogrodzkiego 
W . Piotr  W oyeiechowski a wkrótce i,syn jego 
Józef, snbseliow Nowogrodzkich A dw oka t  (o- 
bydwa już dopiero nieżyjący), ruchomy mają- | 
tek dość zaaczney' ceny, kilkanaście tysięcy zł. 
w gotówce, nie muiey obligi tegoż L eona  De- 
szyny na kilkadziesiąt tysięcy kapita łów  w yno­
szące, oraz papiery wywodowe familii Deszy- 
nów  służące, gwałtownie mimo zaprzeczania 
sąsiadów pozabierali., skutkiem czego uim jeszcze 
źałcy się z Mozjrtrskiego w  pow iat Piński przy­
był, sformowane już zostało z W oyciechowskie- 
mi jako uzurpatoram i w  Sądzie Niższym P iń ­
skim śledztwo przez żałgo się Deszynę za przy­
byciem jego popierane i nowetni a naysłuszniey- 
szemi oży wioue skargam i; lecz wybiegi obżał- 
nych przeciw ników tak były trndnem i do zw al­
czenia, iż mimo ostateczne już środki osobistey 
ichże wolności zagrażające, nie pierw iey się d/,ie - 
ło ukończyło, aż po śmierci Józefa Woyciecho* 
w8kicgo, to jest apry la  l 3 d. 1820 roku, w  tey 
bowiem dacie zapadłym, a do tąd  żałmn się Jo ­
achimowi Daszynie nie objawiouym dekre tem  
Ziemstwo Pińskie zdecydowało, że przez 5 la t
0 pozyskanie uależney Deszynie własiroścLpro- 
wadzony śledztwiennym porządkiem process, 
był nie właściwym i formą Sądu rozprawić się 
żalącemu się zaleoiio; tak  więc gdy znowu ża ł­
mn się wyniszczonemu juz wydatkam i nie p rze ­
byte odkry wało się pole processowe, niedości­
gła w działaniach swoich wola Naywyższego 
w  kró tk im  przeciągu czasu , P io tra  i Auuę z 
Deszynów W oycieehowskich i ich jedynego ŝy­
na Józefa Woyeiechowskiego A dw okata  sub- 
seliow Nowogrodzkich, powołała do wieczności, 
odkryło się zatem po ichże śmierci, że po L e ­
onie Deszynie następne pozostały fundusze p r a ­
wem sukcessyi żalącemu się jako b ra tu  należne, 
a mianowicie: u  K d ła u ro w e y  w Osawoach
zł. 3 tysiące, wStoliui© u Łuckiego zł. 5 00, u  
JVV. Ordy w T y  r w o ,wieżach zł 2,000, a  W .  
Szyrmy w Horodcu zł 9,000 u K ieniew icza w  
Sięmohos ty czach zł. 3 ,000, u Leszczyńskiego zł. 
sto, a tegoż Regenta Leszczyńskiego na rege­
strach 2,000, u Leszkie wieża w Osawey zł. 3 oo
1 u dalszych innych rozmaite summy, prócz t e ­
go za trzema obligami u JO. Xięcia L u d w ik a  
Radziwiłły  zł. i 4 ,ooo, Z" obligiera u  JO. Xię- 
cia Józefa Radziwiłły restaucyinego k ap ita łu  
czer. zł. 45o czyli zł. g.oóo; ogólnie zatem sa­
mych kapita łów  prócz procentów zł. ós .goo, 
a lubo na takowych to Radziwiłlowskich obli- 
gach są pozapisywane z wielu miar niewolne 
na imie Adwokata Józefa W oyciecbow skiego  
od L eona  Deszyny p rze lew y; lecz te  jak  dziś 
się okazuje do dóyścia tylko podstępnie uzys­
kane, i zarewersowane, nie czyniły go nigdy 
aktorem , choćby i nie bronną było rzeczą A - 
dw okatom  przelewy nabywać, rów nież  obżał-  
ni W oyciechowscy wynagradzając użyteczność [ 
osob, jak dzieło ś ledz tm eune  objaśnia, do w spól­
nego. fryoiarczenia i p lanów  processowych po-



ta&gającycb, nie tn.i]r(c sami źadcugo p raw a  rla-l 
jrowali Barbarze Deszyniance d w a  obhgi W .  
Jana Szyrruy na zł. 5 .ooo, Maryauaie  Kal łauro-  
wey przeehowy waj tCĆy zabrany ina]ątek zwró­
cili oblig jcyże na zł'. 5 ,ooo, i JX- U b c h  no wi ­
eżo wi o wszelkich składach Leona Deszyny wie­
dzącemu oddali  oblig W .  Dominika Oidy na 
czer. zł. 4o; w naturze zaś po śmierci W o jc ie ­
chowskich żaden się oblig dotychczas nie zna 
lazł,  ani naw e t  przy e x d y wizyi .ich funduszu 
(prócz rewersu  ua obligi Radziwiłłowskie) nie 
odkry ł  się: wnosi zatem żalący się, że wszyst­
kie Leona Deszyny papiery tak  wywodowe ja­
ko też obligacyiue przez Wojc iechowskich bez 
kwestyi  zabrane, muszą by dż u kogokolwiek. w 
depozyt lub w zastawę złożone. Jak więc :a-  
lący się dalekim jest orl mniemania,  ażeby t a ­
kowe  papiery ktokolwiek  nie wolnie chciał so­
bie przywłaszczać, tuk aż nadto  jest pewnym, 
io  wymienieni debitorowie naywięcey sąsiedzi 
Leona Deszyny pod czasem ciągnącego s i^p ro -  
cedcru, nikomu zawinionych summ nie płacili 
i płacić nie mogli. Dopiero więc żalący się o 
odbiór summ takowych działać mając zamiar, 
oświadcza, iż darowanie obligow przez <>y~ 
Ciechowskich W W .  Deszyniance, Ka ł łaurowey 
i Xiedzn Ólechnowieżowi jest nie ważne- i nic 
uie znaczące, i w dopomuieniu się o kapitały 
żalącemu się żadńey tamy nie położy , ktokol­
wiek zaś z szauowney Publiczności ma u siebie 
zl oko wane lub zastawione papiery rodowitość 
lub fundusz zeszłego Leona Deszyny wyjaśnia­
jące. niech raczy zawiadomić niżey podpisane­
go w Nowogródku mieszkającego, inter ssami 
W .  Joachima Deszvny trudniącego się. Na przy­
padek jeśliby na obligacK zeszłego Leona i®e- 
szyny pęzez Woyciechowskich zostały koniu- 
bądżkolwiek pozapisywane przelewy,  lub z u- 
spokojenia kapi ta łów kwietacye,  wcześnie się 
one manifestują i za nic znaczące ogłaszają, iż ­
by zatem z by di, mogącemi wlewko-nabywcami  
nikt  w zadńe układy nie ważył  się wchodzić, 
ani debitorowie wlewko-nabywcom płacić, pod 
nieważnością  wszelkich w tvin celu działań czy­
ni  się to oświadczenie , k tóre  z mocy danego 
mi pornezenia w imieniu W .  Joachima Deszy­
ny podpisuję. Ignacy Jackowski  Subsolliow N o ­
wogrodzkich Adwokat .

Leon Kraszewski  Pisarz Ziem. Piński, 
Sekretarz  Jan  Roducwicz*

Pozwolono drukować .  W ilno  d. 26 l u ­
tego 1829 r. Cenzor Kollegialuy Assesor Igna­
cy Szydłowski.  _____

i  Sukcessorow ie  zm arłego  J e n e r a ł-M a ­
jo r  a  E n g e lh a rd a  ośw iadcza ją  chęć p rze la n ia  
p ra w n  d ,v u n a s to le tn iey  d zie rża w y  n a y w y ze y  
nadanego  S ta ro s tw a  H u b y , po łożonego  w  g u - 
b e rn ii M iń . f*ćie T V ileysh im ; te rm in  p r z y ­
ję c ia  te y  d z ie rża w y  na  rzecz successor ów J e ­
n e r a ła  E n g e l h a rd a  n a s tą p i 12 kw ie tn ia  bie­
żącego  ro ku , m a ją c y  w ięc zam iar w z ią sc  ta ­
kow e S ta ro s tw o  we w ła d a n ie , raczą  zg łosić  
się d la  urnow y o kq iidycye  w S . P e te rsb u r­
g u  do op iekunów  w y ie y  w zm ia n ko w a n ych  
sukcessorów : R a d c y  S ta n u  S z ły  ko w a i R  id -  
c y  K o lieg ia lnego  M id d e n d o r fa  m ie s z k a ją ­
cych  b lisko  m o s tu  s i a r c z y  na w d o m u S w ie -  
czyń sk ieg p  p o d  N . 2 -2 ,  a  w fP i ln ie  do A n ­
toniego K łopo tow sk iego  U rzę d n ik a  osobnych

poleceń  p r z y  L itew sk im . J E o je n n y m  G uber­
n a to rze  lub do I V .  M arcinow skiego  R e d a ­
k to ra  g a z e ty  K ur. L i t .  m ie szk a ją c yc h  na  
D w o rco w ey  u licy  w  d o m u  A r c h ite k ta  K u ła ­
kow skiego  ; g d zie  bgdą m ogli p rze y rze ć  in ­
w e n ta r z  pom ien ionego  S ta ro s tw a .

P o zw o lo n o  d rukow ać . fV i ln o  d. i  m a r­
ca  V'2(j ro ku  C enzor K o lle g ia ln y  A sseso r  
Ig n a c y  S zy d ło w sk i.

1. Sąd Ziemski Powiatu Telszewskiego ni- 
ńieyszymI ogłasza: iż stosownie do rezolucyi 
swojey pod dniem 21 februaryi  1829 roku na-  
s i a ł e y  , dwa  wexle  l O c d  roku decembra 2 
dnia datowane, ,od Starozakonnych Abrahama 
i Eliasza Lewinów na okaziciela, każdy z nich 
ua summę 3.oco rubli  srebrem wydane,  a roku 
1828 7bra i 3 dnia w Akta Sądu niniejszego 
wprowadzone ,  na gruncie przyczyn wyrażonych 
w  powyższey rezolucyi swojey, z tychże Akt  
wyel iminował ,  i za nieexystujące w A ktach  
Sądowych uznał. Aby przeto każdy rnogący 
nabywać takowe wexle  był o tern zawiado­
miony, i uważał  one jako niebędące w  Aktach 
Sądowych, o tein przez niniejsze ogłoszenie po­
daje s ę do powszechney wiadomości.

Prezydent  Z. Tel . i kawaler  Jan Jankowski .  
Sędzia Ziem. Tel . Ignacy Woytkiewicz .
Sędzia Ziem. Tel.  Kazimierz Jazdowsfii.  * 

Regent  Dowkont .

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dek re tem  
Re  missy ypym Sądu Głównego. Grodzieńskiego 
sgo Departamentu w dniu 19 julii 18218 roku 
ferowanym, dla podziału między JOO. Xiaząt  
Michała Pótkownika Woysk Polskich, Mikołaja 
Porucznika i Franciszka Radz iwił łów sukces-  
sorow zeszłych Mikołaja i Franciszki z But le ­
rów rodziców, i Karola brata  X ‘>ążąt Radziwił­
łów, dóbr  Jaworu ,  Zyrmun,  Bielska i Deynowa, 
oraz, dla  usatysfakcjonowania długów anteces-  
sorskich i przez samyehże rozprawujących się 
Xiążąt  na pomienioue dobra zaciągnionych prze- 
zuaczouy, w teraźniejszym za ukazem Sądu Głó­
wnego zjezdzi© ustanowił  adminis t ra torów nad 
dobrami jaworskiemi i żyrmuńskieuii, i uznawszy 
a rendow uą  potrzebę wypuszczenia pomienionych 
dóbr ,  i wszystkich do onych uależących fo lw ar ­
ków,  prócz samego fundum Zyrmun,w jednorocz­
ną a rendowuą dzierżawę od dnia u  apryla bie­
żącego r o k u ,  poruczył to zadzierżawienic dóbr  
jaworskich W'. Fel ixowi Adamowiczowi byłemu 
Prezydentowi Grodzkiemu Lidzkiemn,  a folwar ­
k ó w  "żyrnmńskich W .  Franciszkowi E d w a r d o w i  
Pi leckiemu b. Prezydentowi Ziem Lidzkiemn, 
jako administratorom rzeczonych dóbr ,  życzących 
przeto wziąść w arędę dobra jaworskie z fol­
warkami  w  Powijecie Słonimskim,  ś  folwarki 
żyrmuńskie w Powiecie L idzkim położone w a- 
rędowną dzierżawę,wzywa i powołuje żeby przy­
bywali do miasta Lidy na dzień 11 apryla bie­
żącego 1829 roku , gdzie w kaucel laryi  Ziem­
skie j  a k t ' zadzierżawienia publicznie odbywać 
się będzie, i gdzie okazane zostaną inwenta rze  
dóbr  i wyciągi  intrat.  Umowa ostateczna o wzię­
cie arędą zawierana bydź może z wyźey p o -  
inienionymi W W :  administ ra torami, którzy do 
odebrania  pieniędzy i wydania  kon t rak tów zę -  
stali dekretem tego Sądu upoważnieni .  N a d ­
to Sąd Exdvwizorski  uwiadamia  k redy to row

O



X iążąt Radziwiłłów, i wszystkie do ich mająt 
ku  z jakiegokolwiek względu interessowane o - 
soby, iż juryzdykoya tego Sądu z majątku J a ­
w oru do majętności Żyrmun w Powiecie Lidz- 
kim sytuowauey przeniesioną została, gdzie Sąd 
na naznaczony uprzednim dekretemtermin to jest 
dnia i 5 maja bieżącego roku dla rozsądzenia 
ostatecznie całey konkursowey sprawy przybę­
dzie. D/iało się w Jaworze dnia 29 februaryi 
1829 roku.

Dominik Butkiewicz b. Chof. P ttu  Lidz. 
i Prez. Exdyw. E dw ard  Adamowicz Exdyvv.

Antoni Andrzeykowicz b. Assesor Sądu Głł. 
i Kawaler Exdyw.

X. Wincenty Hryniewicz Proboszcz Sło* 
nirnski Deputat.

W incenty Janowski Regcut Sądu Głł. Gro- 
dzień. i Exdywizorski.

i. Wyszło nowe dzieło z drukarni B. Neu­
mana; pod tytułem: O upraw ie lnu, tłómaczo- 
ne z Niemieckiego przez Stanisława Żugarzew- 
skiego K. F. Cena onego kop. sr. 10.

Pozwolono drukować. Wilno dnia 28 lu ­
tego i82g roku. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

2 R. 1829 lutego 21 d. Sąd Taxatorsko- 
Exdyw izorski, na rozdział funduszu zeszłego Mi­
chała Mineyki Sędziego remissą Sądu Gł. Lit. 
W ileń . 2go Depar. w r. 1817 junii 16 nastałą 
przeznaczony, po spełnieniu aktów dekretem 
dyllacyiuym swego Sądu w r. 1826 ybra 5 o 
przeznaczonych i po upłynierjiu terminu na 
komportacyą przez wspomniony dekret deter- 
minowaney, przez obwieszczenie w meu bieżą­
cym w dniach 19 i 20 podane ua bozbior ooze- 
wisty sprawy, dzień 19 następnjącego tuca mar­
ca przeznaczył, o ozem przez niuieyszą awiza- 
cyą zawiadamiając, ażeby interessowne osoby 
do Sądu Exdywizorskiego w mieście Trokach 
exystować mającego na pomieniony termiu sub 
amissione pretensyow jawiły się, ostrzega.

Józef Kuczewski Prezes Z. P. T. Kaw.
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Troc.
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Troc.
Hipolit Żyliński Ziem. Trocki Regent.

3 Sąd Exdywizorski za remissą Sądu Ziem. 
P tu  W iłkom. na fundusz Ignacego Montwiłły 
przeznaczony ad fuudnm folwarku Jasml kon­
kursowi aległego w dniu 3 o ominionego janu- 
aryi przybywszy, po Załatwieniu wszelkich kwe- 
styow pierwszemu zjazdowi właściwych, pomia- 
rę  tego majątku nakazał, komportacyą na wszy­
stkich sstawających i niestawających stronach 
w  Kancellaryi Ziem. Wiłkom., do d. 1 marca 
złożyć się powinną Uznał , termin powtórnego 
na oczewistą sprawę zebrauia się w dniu 27 
maja teraźn. roku zakreślił, i sądy swoje dla 
dogodności stron do miasta Powiatowego W ił- 
komierza przeniósł, w jakowym czasie i raiev- 
scu, aby kredytorowie i debitorowie z pełną 
gotowością jawili się pod utratą rzeczy ostrze­
ga. D att roku 1829 mca febr. 20 d. Józef 
Durasewicz Ziem. Wiłkom. Pisarz i Exdywizor.

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w W iteb- 
skiey gubernii w Lepelskim Pcie w lńajętuości 
Bobyniczach, zeszłego Urbana Nornickiego Sta­
rosty Zegaryiskiego na jego syuowca W . Jana

Nornickiego Sędziego Gran. Ptu Dziesnienskie. 
g o  spadłey, remissą Sądu Gł. C y w i l n e g o  Depar­
tamentu Witebskiego w roku przeszłym 1828 
oktobra 5 d. zakroczoną przeznaczony; w te r­
minie z teyże reinissy wypadłym roku teraźr}. 
1829 stycznia g d., do majętności Bobynicz zje­
chał, juryzdykcyą swych sadów otworzył, i za . 
latwiająo pierwszo-zjazdowe czynnoście, dla 
zinwentowania majątku konkursowego, urzędui— 
ka z koła swojego delegował, Komornika do po­
miaru onego przeznaczył, kopią spraw i kom- 1 
portacyą wszelkiego tytułu tranzaktow na wza­
jemną stron instancyą, pomiędzy wszystkiemi 
do tey Sprawy koukursow'ey wchodzącemi stro­
nami, stawającemi i nie Stawającemi, a z jakiego­
kolwiek względu naleźącemi i należeć poniu- 
nemi kredytorami i preteusorami, debitorami i 
sumieżnikami z Bciotygodniową persystencyą i 
wolną kommunikacyą między stronami papie­
rów do Kancellaryi Ziem. Ptu Leptdskiego od 
dnia i 5 maja teraźn. roku zaskuteczniać się po­
winną uznał, akta jakie z kim wypadać będą 
po dopełnieniu komportacyi zdeterminować za­
deklarował, i zjazd powtórny swojego Sądu do 
rzeczoney majętności Bobynicz w dniu 1 septem- 
bra teraźn. 1829 r. determinując, o takowym 
Sądzie Exdyvvizorskim wszystkich do massy kon­
kursu zeszłego Urbana Nornickiego i u to nsso- 
wanych tak kredytorów, pretensorów, jako też 
debitorów i z jakiego bądź względu do odpo­
wiedzi i usprawiedliwienia się teyże massie win­
nych, przez potróyuą w gazetach awizacyą za­
wiadomić i ogłosić postanowił, jakoż ninieyszym
ogłoszeniem, wzywa wszystkich in te rnow anych  
do funduszu zeszłego Urbana Nornickiego, i/.bv 
ci > komportacyą w Kancellaryi Ziem. Lepi l- 
skiey, od dnia i 5 maja teraźn. r. składali. a w 
powtórnym zjeździe kredytorowie z udowodnie­
niem swych pretensorstw, a debitorowie z u- 
sprawiedliwieuiem się do tegoż Sądu Taxator- 
sko-Exdy wizorskiego przychodzili, gdyż w prze- 
ciwnem zdarzeniu, że na niejawiących się dopo- 
miuki wieczną amissyą, czyli utratę rzeczy przez 
remissę zastrzeżoną rozciąganie, a na debitorach 
pretensye massy pod niestanność zrekognoskuje 
i do satysfakcyi zobowiąże zapowiada; o tern 
wszystkich jakiekolwiek związki i stosunki z 
massą funduszu zeszłego Urbana Nornickiego 
Starosty Zegaryiskiego mających ostrzega. Datt 
1869 r. stycznia 12 d. w Bobyniczach.

Ludw ik Biedrzecki Prezydujący Exdywi- 
uor i Kawaler. Zenon Miładowski Exdy wizor.

Stanisław Kublicki Exdywizor.

3 Ze skutków rezolucyl Sądu Magistratu 
W ileń . niżey podpisany podaje do powszechuey 
wiadomości, i l  w dniu 6 następującegom. mar­
ca rozpocznie się w domie po zmarłym Burrni-' 
strzn Malinowskim pod N. 3 i, na ulicy Subocz 
położonym, publiczna licytacja ruchomości te­
goż Malinowskiego, i takowa każdodzienuie aż 
do skoukludowapia będzie kontynuowana. Dat 
r. 1829 m.februaryi 22 dnia.

L. Weinziehr R. M. M. W .

1 . Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta Kró­
lewca oszmiańskiego powiatu szlachcic Franci­
szek Szukanowski, z terminem na miesięcy o«im.

W ileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą- 
stewski.
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